
GAZETA LWOWSKA
^  Piątek N er' 107. 18. Września 1829.

WIADOMOŚCI K R A JO W E.

—  Z  B ro dów  dnia  i 3 . W rześnia. —
Dnia 87. Sierpnia oinarła w tutejszym szpi- 

*a‘ °  *ydów ka, na której pokazały się znahi wzbo­
gacę podejrzenie, czyli zaraza nie była powo- 

? e,a jej choroby.
Częste związki naszych knpców z Odessą, 

S«*ie się pokazała zaraza m orow a, były Rządowi 
Pobudką , do przedsięwzięcia wszelkich środków 
® stroiności, dla przekonania s ię , czyli to podej­
ś c i e  nie było bezzasadnem , i aby to z łe  w sa- 

jego zarodzie ntłumić.
Lubo przedsięwzięte śledztwa nie okazywały 

Obitnycj, dowodów , że ta choroba była skutkiem 
oronćj zarazy, odłączono jednak i w miejsca 
pełnie od innych odosobnionem osadzono ws*y- 
16 osoby, które w ostatnim czasie były ze zmarłą 
jakiejkolwiek styczności.

Wczorat skończył się ostatni dzień kwaran- 
w ny» htórą owe osoby odbyć m nsiały; a gdy się 
sd *ł • znajdowały w stanie zdrowia zupełnie ża- 
P kajającym, zostały z kwarantanny wypuszczono, 

dó I *P0S0*łein przekonano s ię , że owa ży- 
źli 8 na * arazę m orow ą, ani na inną zara- 
we ' . or°b ę  nnnrła ; owszem najtrwożliwsi na- 
tv Inies?kańcy tego miasta sa z tego względu 

spokojniejsi, ile że stan zdrowia w Brodach 
najpomyślniejszy.

w ia d o m o śc i z a g r a n ic z n e .
ielka Brytanija i Irlandyja.
Z  L on dyn u  d. 28. Sierpn ia . —

^ owy pałac Pim lico, ma być wkrótce okoń- 
dawt * ° ° °  robotników pracDje około n iego ;

b n ?  w y<|awano co tydzień 10 ,000 fontów sz. 
talnif ° Wan'e je g o , teraz zaś tylko 3 o,ooo kwar­

zyła P 0n°*z? z Portsm outb, że 26. t. m. przy- 
wieczorem Królowa Portugalska; 

cie M Cesarzowa Brazylii z Ostendy, na okrę- 
c Parnym Scperbs.

D elfin przybył dnia 2Ą. z. m. do Cberbourg, 
^Bzystfcio doujy miasta równie maszty okrętów w za-
°ee Stojących, oświecone były

Francyja.

aszt”  1 
wieczorem .

Dnia 25. Sierpnia otworzony został w Cherj- /\  
b ourg w obecności Delfina nowy wodozbiór p o rtu w *1 
X iażę  zapieczętował sam skrzynkę, w której z ło -\J>  
żony jest medal wybity na pamiątkę tego dnia. 
Medal ten nie ma wyrytego jak jest zwyczaj na­
zwiska Ministra m arynarki, albowiem Admirał Ri- 
gny nie chciał przyjąć tego urzędo, a Baron Hans- 
sez nie był jeszcze mianowany. M orze wchodzi 
czterema kanałami do wodozbiorn, lecz że  te są 
za płytkie , tedy potrzeba iest dwa dni , aby zo­
stał napełniony. Delfin zrobił następnie przegląd 
w ojska, obejrzał tw ie rd z ę , tudzież będące na 
warsztatach okręty linijowe i fregaty. Dnia «4go 
Sierpnia zawinęła do przystani w Cherbourg ros- 
syjska fregata, dla naprawienia części uszkodzo­
nych w mocnej b n rzy ; należy ona do eskadry 
płynącej na morze śródziemne. Rossyjscy O fice­
row ie marynarki w ysiedli na ląd i  zostali D elfi­
nowi przedstawieni.

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszawy dn ia  io . W rześnia. —
’ ’ Nadeszły zM oskw y wiarogodne wiadomości, 

iż  tamże przybyła wiadomość o wzięciu Trebizondy 
przez wojska z korpnsn Jenerała Paszkiewicza 
Erywańskiego.

Za 100 zł- w Lislach  zastawnych, nie licząc 
w to wartości knponn , od 22. Czerwca r. b. żą­
dają z ł. .. . ,  gr...., dają zł. 92 gr. 7 i pół. —  Obli- 
gacyje udziałowe po zł. 3 oo, żądają z). 3o6, d»'«....

W edług taxy rz ąd o w e j, teraz w W arszawie 
płaci się za funt dobrego mięsa w ołow ego gro. 8, 
cielęciny gro. i o ,  wieprzowiny gro. 9 ,  baraniny 
gro. 6. Na wolnicy jak zw yk le , o grosz taniej.

Rossy ja.
—  Z  Petersburga d, 17 . (29.) Sierp n ia . —

Oto jest najwyższy Manifest rozkazujący wy­
bór rekrutów w całem Państwie rossyjskiem, o któ­
rym w przeszłym Numerze gazety naszej wspo 
mnieliśmy :

Z  Bożej łaski M y M ikołaj p ierw szy, Cesarz 
i Sainowładzca W szech Rossyj i  t. d.

W ojna przeciwko Porcie Ouomanskiej, przed­
sięwzięta ku ochronieniu niejednokrotnie naruszo­
nych praw Imperyjum Naszego , za błogosławień­
stwem N ajw yższego , prowadzona jest po wszy­
stkich miejscach z  najświetniejszemi postępam i;

)(
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ele dln niesułonności nieprzyjaciela do przyjęcia 
przełożeń pokoju, na samym początku działań wo 
jennych oświadczonych i w następnym czasie nie­
jednokrotnie ponow ionych, My dotąd nie prze­
widujemy jeszcze' jej ukończenia.

Znajdując zatem rzeczą konieczną zastąpić 
nbytek w działających wojskach Naszych i dopeł­
nić zwyczajny, w innych wojennych siłach Naszych 
zaszły , uznaliśmy za potrzebną rozkazać:

1)  W ybrać w całem Państw ie, oprócz Gruzyi 
i Bessarabii z 5 oo po 3 rekrutów.

2) W ybór niedobrany podług 92go naboru po­
ło w y rekrutów z Gubernij: Cbersońskiej, Ekate- 
rynosław skiej, P u łtaw sk ie j, Słobodzko - Ukraiń­
skiej , Kijowskiej i P odo lsk iej, dla wyłożonych 
w mnni£es'cie Naszym 2 1 .  Sierpnia r. 1828 . przy­
czyn oraz z powodu nowej w tym roku uskute­
cznionej dostawy pogońozyków do czynnego woj­
ska , odłożyć na przyszłość do następnych zaciągów.

5 ) Nabór nskutecznić na osnowie będących 
ustaw i osobnego rozrządzającego nkazn, razem 
z tym Piządzącemu Senatowi danego. W  ukazie 
rozkazaliśmy między innymi, dla największej, jak 
tylko m ożna, nlgi Naszych wiernych poddanych, 
w oznaczeniu miary wzrostu, przestawać na samej 
konieczności, 1, pobieranie pieniędzy na umundu- 
rowanie nskutecznić podług cen poprzedzającego 
naboru, bez żadnego icb podwyższenia. Dan na 
Jełagińskim  Ostrowie dnia 10 . Sierpnia, rokn od 
narodzenia Chrystnsa 1829 , a panowania Naszego 
czwartego.

Na autentyku podpisano własną J .  C. M ci 
ręką , tak : M i k o ł a j .

W iadom ość od oddzielnego korpusu K au - 
kazkiego.

Głównodowodzący oddzielnym korpusem kau- 
kazkim , donosi N . Cesarzowi J in c i , że wojska 
nieprzyjacielskie na żadne się Die odważają przed­
sięwzięcia. Słabe icb szczątki, rozproszone po 
wielu miejscach małerni garstkami i bez związkn 
między so bą , nie myślą o napastowaniu wojsk na­
szych ; owszem nawet pilnie kryją się od śledzeń 
ku ich odkryciu czynionych , łupiąc tymczasem i 
pustosząc domy i wioski spokojnych mieszkańców, 
bez r ó ż n i c y  wyznania.

N iebezpieczeństw o, na jakie tym sposobem 
są wystawione okoliczne. Erzerurou Sandżaki, od 
własnycbże w ojsk , a więcej jeszcze przykłady ści­
s łe j sprawiedliwości i łagodnego obchodzenia się 
z mieszkańcami w podległych nem miastach i pro- 
wincyiach Tnrcyi azyjatyokiej, sprowadzają bezu- 
stnnku stsrszyn i rządców tych Sandżaków , z o- 
świadczeniami nległości naszemu rządowi i z pro­
śbami o przyjęcie ich pod opiekę. Do dnia 17- 
C zerw ca, wszystkie Sandżaki Paszostw aErzerum -

sk ieg o , wyjąwszy dwa najodleglejsze, dobrowol­
nie się nam poddały, i już były w  mocy naszej; 
zajęci przez Turków mieszkańcy c h r z e ś c i j a ń s o y , 

rów nie, jak i mahometanie , którzy się byli odda­
lili za zjawieniem się wojsk naszych, gromadami 
zewsząd powracają na miejsca daw niej'/ego swe­
go pobyto; a wojska nasze znajdują u nich przy- 
jaźne przyjęcie i obfitą żyw ność, i  używają ko­
rzyści handlu, jakoteż przemysłu prywatnego , wsz<" 
dy wznowionych.

-W espół ztemi doniesieniami Jen era ł Hrabia 
Paszkiewicz Erywański przedstawił Cesarzowi Jn>cl 
szczegółow e doniesienie o zamacha Paszy Wań 
skiego na twierdzę B ajazet, odpartym przez wa 
leozne wojska nasze, pod dowództwem Jenerał 
Majora Popowa. Zawiera się ono w następny® 
jego najpoddańszym raporcie :

W  początkach Czerwca wiadomo inż b y ł° ; 
z doniesień naszych podjazdów , że Pasza Wansk 
nzbraja s ię , i stanowczy ma zamiar uderzyć * 
Bajazet ; uprzedziwszy o tern Jenerał-M ajora P® 
powa , dałem mn wszelkie potrzebne instrnkcyj® 
bu odparciu nieprzyjaciela,

Doia 17 . Czerwca Pasza W ański, tuż pf*r 
nnszemi rogatkami przodow ew i, zbliżył s ię d o s ',sl 
K a z ig e l, o werst 20 od Bajazelu le ż ą c e j, • r° l 
łożył swój obóz. Podjazdy donosiły, że miał d 
9000 piechoty, 5ooo jazd y, 12  dział i * 
d/ierze. Dnia 18 . z rana konny jego oddział ę 
liczbie 2000 lodzi , przeszedł górę Ala-Dab i *b 
żył się do miasta na werst 1 2 ,  zapewne w 
obejrzenia go ; lecz ujrzawszy pułk nasz kozacki &¥' 
słany z miasta w tymże cełn przeciwko niep'rz.r 
ja c ie lo w i, cofnął się do swego obozu.

Dnia 19 , Jen erał - M ajor Popow  wysłał par 
tyją kozaków ku obozowi tureckiemu , rozkaz* 
wszy im zbliżyć się do niego , ile tylko coofB1 
będzie , i pewniej zadeterminować siły t u r e c k i ®  

lecz jazda nieprzyjacielska nie dopuściła kozakof 
tego nskntecznić , zaszedłszy im drogę w «ielkje 
liczbie i zmusiwszy icb do odwrotu. W netp0*®*1 
Turcy zajęli i te miejsca, na których dotąd by 7 
nasze rogatki, a d. 20. Pasza Wanski rozp° oZ2 
attakowanie miasta.

O god*. 5 tej z rana przodowp nasze 
były altakowaue przez T u rk ó w , których w'e £jt 
moc nkazała się z różnych stron, w kierunk0 
miasta. Jenerał-M ajor Popow wysłał na spot kac 
nieprzyjaciela pułk kozacki Szaroszewn, *jto^ 
wszczął z nim utarczkę, i niejednokrotnie o P 
rał tłumy jego jezd n e; nakoDieo Tnrcy , corflZ ^  
większająe swe siły , widocznie przemagah 
ków , a przeto Jenerał-M ajor Popow , wy*' *{of6 
im na odsiecz dw ie roty p iech oty, kazał co ^  
się pod jej zasłoną. Utarczka ta °dby^’a j e , 
przeciw  bateryi wschodniej. ¥/V tymże cz



475 —

wielkie tłumy wojsk nieprzyjacielskich , ukazawszy bezpiecznego schronienia , zaczął coraz opnszczać 
s*ę na wzgórzach przeciwko drugiej bateryi, zwa- dzielnicę i kryć się po basztach i blokbansacb fca- 
nej czerw oną, i ze strony zachodniej miasta, prze- teryi wschodniej; wtedy korzystając z pierwszego 
c<wko wsi Z a n g ito r , i z tych stron mu zagrażali; wrażenia popłochu, Jenerał-M ajor Popow postał 
»le wojska te , jak się nkazało ze skutku, wysta- strzelców pułku JNaszebursfciego, z posiłkiem 2ch 
wionę było dla tego jedynie , by ukryć ałtak pra- rót pułku Kozłow skiego, by wygnali Torków  z 
"d z iw y , który nieprzyjaciel rozpoczęło  południu bateryi wschodniej; uderzyli oni na nieprzyjaciela 
do bateryi wschodniej. «  z takiein męztwem, iż len natychmiast porzucił

Dla tego Pasza Wański , postawił wszystką bateryją i umknął o godzinie 12tej. Tnrcy jeszcze 
Sw? artyleryją na przeciwległych górach , zajął raz kusili s;ę Opanować miasto: zebrawszy się na 
tkały niedostępne, z tej strony do miasta przyty- wzgórzach przeciwko bateryi wschodniej w licz- 
ha)f ce , dwoma tysiącami piechoty, i ztąd- wykie- bie 6000 ludzi z wielką zapalczywością i wrzaskiem 
*o>vał ogień z dział swoich w ty ł wojsk naszych rzucili się do miasta ; lecz przyjęci od całej ns-
* po skrzyd le; pod zasłonę tego ognia wszystka szej artyleryi, nakrzyż ze trzech stron działającej, 
Pozostała piechota turecka, rozpoczęła szturm do natychmiast się w strzym ali, pomięszali się i zwró- 
osteryi wschodniej. Mieszkańcy Bajazetańsoy w ciii się nazad; nie było erem ścigać nieprzyja-

iielnicy tatarskiej, postrzegłszy zbliżanie się T ur- c ie lą : albowiem czwarta część szczupłej osady 
przeszli na ich stronę i zaczęli morny sy- była w > bilą lub ranioną, a reszta znużoDa do 

P =c ogień z broni ręcznej z domów sw oich , do najwyższego stopnia czynnością i bitwą, która 
wojsk naszych. Jen era ł M ajor Popow tymrzaseci trwała godzin 32 .

^upił wszystkie wojsha , które miał z so b ą , nie W  tej pamiętnej b itw ie , wojska W . C. M ci
"yjiuując i rezerw , a nawet kazawszy zsiąśc z okazały niezachwiane męztwo i od wagę ; nie tylko 

001 pułkowi kozackiem u, i całemi siły stawił piechota, która zawsze była zadziwiającym wzo- 
czoło nieprzyjacielowi; rozpoczęła -się najzaciętszą rem uieustraszoności, ale i kozacy, zsiadłszy z ho- 
1 najkrwawsza w alka, lecz T u rcy, weczwórnasób n i ,  znakomicie walczyli i nie nstąpili jej W mą- 
untejsi, opanowali b atery ją , odparłszy wojsha ztwie i odw adze; wszyscy O ficerow ie , htórzy się 

****** > htóre znowu się zebrawszy odebrały ba- znajdowali w szeregach, są ranieni, lub kontazyja 
ler) j? j potem zcawu ją postradały, i w ciągu 3 - tknięci; straciliśmy w tym d n iu , w poleg łych : 
godzinnej zaciętej b itw y, bateryja ta czlerykroó O ber-oficerów 4 ; * rang niższych 7 3 ; ranieni:
* *?k do rąk przechodziła. Aż do nocy bój nie JeDerał-Major Paniutin; Sztabsoficerów 2 , O ber- 
Osiawai; wojsko nasze ciągle się zmniejszało, gdyż o ficerów ri o ,  rang niższych 2 9 0 ; mocno kontu- 
lud •*CŁ‘38 poległych i ranionych dochodziła 3 oo żyją tknięci: Sztabsoficer 1 ,  O beroficerów 7 ,  z 
;i,  Z1‘ Rada w ojenna, zwołana przez Jenerała  raug niższych j 6 ;  nieprzyjaciel zostawił na miej-

n|ora P o p o w a, postanowiła: z przyczyny ma- scu , przeszło 4oo trupów , a cała jego  Strata wy-
yob środków obrony , nie utrzymywać już bate- nosi do 2000 lodzi w poległych.

*y* wschodniej, a zająć tylko trzypnokla : zamek Gdy ten ostatni atlak został odparty; nieprzy-
slary > zamek nowy i bateryją czerwoną ze wzgó- jaciel cofnął się o werst 9 i zatrzymał się obo-
rzami , do niej przytyhająoemi. * zem ze wschodniej strony miasta.

fo lk ie m  teg o , w  n ocy , na tych pnnktaoh Dnia 22. jezdne tłumy tureckie, z różnych
Oz ożonę została piechota i artyleryja, tak, iżby stron kn miastu podchodziły, ale działaniem na- 

^ z iaa c  m ogły do dzielnicy tatarskiej, zajmowa- szej artyleryi były odpędzone; udało się im tyl- 
jg 1. Przez Tnrków i w kierunku drogi ich odda- bo w tyra przeciąga czasu zachwycić nieco bydła 

ma s ię ; leoz t ai,y wstrzymać nieprzyjaciela od obywatelskiego.
szych zamachów w ciągu n ocy, nie ustawało- Dnia 23 nieprzyjaciel zajął wszystkie wzgo-

*  r ? c*nej broni naszych strzelców , rozsadzo- rza , dokoła miasta i zostawał w bezczynności; 
w Łilho domach blisko bateryi wschodniej, byłoto fałszyw e wystawienie wojsk dla zahrycia

ku Sj^IC'0 "leneral-Major Popow posłał częśó puł- jego cofania s ię : gdyż Tnrcy tego dnia poszli do 
ciwt 8szehurskiego piechoty zająć wzgórze prze- starego swego obozu pod wsią Kazigieiem. 
b)T °  ^8tery* czerw onej, gdzie się nieprzyjaciel Dnia 24. znowu wielkiemi tłumy ukazali się
dPr U m o c n ił; polecenie to spełnione było na- naokoło miasta; lecz gdy ich nie dopuściła arty- 
tac 0 '  “ ć^nie. W  tymże czasie 12  dział leryja , cofnęli się.
przer °  ^8W8(̂  ° g nia do dzielnicy tatarskiej i bez Dnia 25 . rekruci, idący z Grnzyi do Baja-
°y prz* “ trzymywało go do godziny l i t e j ;  Tur- zetu , przybyli do wsi Karakułów, blisko Bajaze- 
lecz °- tfZ^ 8 °d i iny uporczywie się trzymali; tn. Pasza W ański, wysłał pięcio-tysięczny od- 
artylg^1'^ Wle ê domów zostało zruinowanycb przez dział jazdy dla przecięcia im drogi. Jenerał-M a- 

J J ? » a nieprzyjacielowi mało pozostswało jor P o p o w , dowiedziawszy się o tern, wysłał na



spotkanie rekrutów trzy roty piesze , trzy seciny 
kozaków i jednę armatę , pod naczelnictwem Puł­
kownika Borow skiego. Torcy nie pośpieszyli prze­
ciąć korainuuikacyi , rekruci złączyli się z naszym 
oddziałem , a nieprzyjaciel odszedł nazad.

D di» 26. konne partyje T u rk ó w , zapewne 
w cela łapieztwa , przeszły na tamtę stronę Ara* 
ratn hu Araxowi i napadły lam na Ormian, prze­
siedlających się do nasz Sandżaku Bajazetańskiego.

D . 27. 28. 29. i 3o. nieprzyjaciel codzień 
opasywał miasto , stał do półudcia , a potem cofał 
się do obozn , póki nareszcie otrzymane przezeń 
wiadomości o zupełnej porażce Hagbi-Paszy i S e -  
raskiera , jakoteż o wzięcia Erzeroinu , nie zna- 
gniły Paszy W ańskiego do oddalenia się szybką 
ucieczką z pod B ejazetn , dla obrony własnych 
swych ziem , jakem miał szczęście donieść o tern 
W aszej Cesarskiej Mości.

—  Z  Odessy dnia  28. S ierp n ia  (9. ITrześ). —

W ojenny bryg M ingrelija, pod dowództwem 
Kapitana - Lejtnanta R a g n li, wyszedłszy pod żagle 
dnia 28. Sierpnia z N ia d y , zarzucił kotwicę w na­
szej przystani dnia 16 . b. m. Przyw iózł ón klu­
cze opanowanej przez nasze wojska twierdzy Mi- 
dija. W  wiliją przed odptynieniem tego statku, 
nadeszła do Burgas wiadomość z głównej kwatery 
z Adryjanopela, że dnia i 5 . t. m. oczekiwano 
tamże przybycia tnreckich pełnom ocników, któ­
rych sam Sułtan wysiał dla niezwłocznego zawar­
cia pokoju. M iędzy pełnomocnikami znajduje się 
Jakże Minister Skarbu W . Porty.

M ów ią , że Sułtan jeździł po ulicach stolicy 
swojej z chorągwią Mahometa, lecz powrócił do 
Seraju nie wzbudziwszy zapała w mieszkańcach 
stolicy.

Midija została wzięta przez 5 szalup kano- 
Oterskicb, które były oddzielone od flo ty , i w y­

dalane dla rozpoznania brzegów . Turcy napadłszy 
na nie w n ocy , zabili czterech m ajtków, wrócili 
się jednak o św ic ie , widząc zbliżające się nasze 
okręty. Majtkowie nasi ścigali ich i owładnęli 
tw ierd zę, w której znaleźli 9 dział i  wzięli kilku 
ludzi w niew olę.

Odbieramy w tej chwili urzędowe doniesie­
nie z Adryjanopola z dnia 17 . (2 9 )  S ierp nia, że 
w  rzeczy samej pełnomocnicy tureccy przybyli do 
głów nej kwatery dnia i 5 . (27.) b. m.

Stan zdrowia staje się co dzień bardziej za­
spokajającym. Ani w m ieście ani na przedmieściu 
Moldawanka nic się nie zdarzyło, coby obawę 
wzbcidzać mogło. Mieszkańcy Kujainika i Ussato-

(Do tego Numeru Gazety dołaczo;

w ego chutora są od 14  dni w obozie i sm ysoy 
zostają w uajlepszem zdrowiu. Doświadczenie 
okazało roztropność rozporządzenia nakazującego 
przeprowadzenie ich ze wsi do obozn; dla tego 
też i mieszkańcy przedmieścia Moldawanka, którzy 
byli otoczeni, przeprowadzeni zostali do obozu. 
Z  podejrzanych przeprowadzonych do tymczasowe) 
kwarantanny w dniacb 12 . i i5 .  t. in. siedmiu za­
chorowało , a dwóch nrnarło. (D. O.)

Wołoszczyzna. *
—  Z  Buharestu  d. 7 . S ierpn ia . —  

Tutejsza gazeta z dnia 20. Lipca ( 1 . Sierp.) 
donosi: »Dnia 8. b. m. rozkazał Jen erał Adjutant 
Hr. Kisselew trzem azwadronom strzelców kon­
nych , wzmocnionych trzema polowemi działami 
i kozakami przeznaczonymi do przeszkadzania nie­
przyjacielowi w jego farażowunia , uderzyć na mo­
cny oddział turecki wysłany z Giurgewo na fara- 
żow auie, pod zasłoną licznej kom endy, i wyko­
nanie tego przedsięwzięcia powierzył Jenerałow i 
M ajorowi Gordjew . Odpędzono Tnrków , którzy 
stracili 10 0  ludzi w zabitych, a między tymi Bim- 
P aszę ; do niewoli wzięto t 3 ludzi i 8 koni. —  

Od korpusu Jen erała  Geismar doniesiono, że 
nieprzyjaciel przez ponawiaue usiłowania zamie­
rzył zająć wieś B elo-SIatyn, 10  wiorst od Ora- 
howy położoną , a przez przednie czaty kozackie 
zajętą. Dowiedziawszy się o tern Jen era ł Geismar, 
posłał pod wodzą Majora Cservoni szwadron dra­
gonów i jednę koinpaniją piechoty, w celu sukur- 
sowania czat przednich. T en  kazał podstąpić w no­
cy pod wioskę G ib e r i, z której Turcy' na Belo- 
Slatyn wojsko w yse ła li, otoczył ją d o k o ła , i wy­
ciął w pień znajdującą się tam jazdę turecką. Je j  
dowódcy zamknęli się w 25 ludzi w drewnianej 
wieży ; gdzie broniąc się walecznie poddać jej 
nie ch cie li; podpalono w ieżę i wszyscy śmierć 
w niej znaleźli.

Część korpusu Jenerała  Krassowskiego o*®' 
dziła Karnabat, dla utrzymania stałej kommuni 
kacyi z wojskiem zabałkańskiem. Jen erał Geisms* 
rozproszywszy posiłki dla Paszy Widdynu 
znaczone, cofnął się na lew y brzeg Dunaju; ni 
winnym  jak się zdaje zam iarze, jakżeby  nie dat 
powodu Serbom do powstania przeciwko Porcie, 
którzy za zbliżeniem się Rossyjan uczynić to p°" 
stanowili. N . Cesarz Jm ć wydał Jenerałom  swoim 
rozkazy , aby starali się unikać tego wszystkiego* 
cokolwiekby Serbów  w wojnę zawikłać mógł 
Nad Dunaj przybyły świeże wojska rossyjskie ®e" 
wnątrz k ra ju , udające się drogą na Jenibassar.
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